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W S P O M N I E N I A .
Z g o n  T ym o n a  Z a b o ­
ro w sk ie g o  P o e ty  1 8 2 8 .

N O W O Ś C I  W A R S Z A W S K I E .
N. P A N ,  r a c zy ł  JP.  L e ib isch  M ec ha n i ka  

pr. icuiącego p r zy  Ar sena l e  Wars / , : ,  mianować 
Kawa ler em o rde r u  S. S ta n is ła w a  IV Klassy.

JP. Fahjan W r z e ś n ie w s k i , po z łoconym ca- 
ł ok n r sowym pub l i c znym  e x a m i n i c , o t r zym a ł  
Akademick i  s topień  M a g is tr a  M e d y c y n y .

Dzień  19 Marca  w W a r s z a w ie  iest  dn i em 
iakby u ro czy s t ym ,  n i ema bowiem domu aby 
wńi>n n i ezna jdował  sic So len izan t  J u b  Solenia 
zanika  ; w żadnym dniu w ciągu roku n ie s łychac  
ty le  muzyk ,g r a i ący ch  na powinszowanie .Imie­
nin  ile na S. Jó ze f. Wczoraj  w nowej R e ­
surs ie  b y ł  wieczór  m u z y c z n y ,  a w bardzo wie­
lu miejscach zg romadzeni a  przyjacielskie .  Prócz 
t e g o ,  lnbownicy p i ę k n y c h  dz i e ł  ' s ceni cznych 
p rzyby l i  na 3cie p r zeds t awien ie  S z k o ły  S ta r -  
cw v  , " yboi nie . .tym. razem granej .

Kowe dz ie ł a  w Księgarni  / ł ę c k ie g o . —  Po­
wieści i r omanse  z dz i e ł  ce lni e j szych pisarzow,  
t ł u m a c z o n e ,  tom 5ty , Wi lno  zł:  4.—  Opi sa­
nie korzys tnego sposobu pędzen ia  wódki  za 
pomocą ognia i pary  w o d n e j ,  z 2 ]  tab l icami ,  
p r z ec i ec  i w y s t aw ,  dz i e ło '  G . E n g e  Im a n a  , 
p r z ek ł a d  N. A. K u m e lśk ięg o  , zł: 24.

Mar janna z Jas iński ch Ma l in ow sk a ,  Joanna 
z Sadowskich  D ą b ro w s k a ,  Magdal :  z G a d o m ­
skich Wies io łowska ,  Magdal :  z Chmie l ewsk i ch  
S u łko w ska ,  Elżbi eta  z Sp ie l e rów  Kicińska ,  
F ranci szka  zNie mi row sk i ch  J a s iń sk a ,  Ewa  z 
Dąb rowsk ich  Kowa l ska ,  Kat ar zyna  z Chwa ł -  
kowsk ich  Gruczkowska  , po z łożonym ca łokur -  
sowym pub l i c znym examini c  w d. 9 ,  10 i 11 
b .m . mianowane  zostały w y  uczonemi  Akusze r ­

kami ,  i o t r zyma ły  stosowne patent a.
Nowy  Polonez  ułożony ua Pjanofor te  z m o ­

tywów różnych  O p e r  przez  Anto: O rło w sk ie ­
go y w y sz ed ł  w sk ł adz ie  m u z y k i  Fr:  K lu k ó w - 
s k ie g o , cena  zł:  1.

P e łn ia  dziś o godz: .3,  min:  1 5 ,  po p o ł u ­
dniu.  Jut ro począt ek W io s n y  i po równan ie  
dnia  z nocą.— Dziś z imna stopień 1.

Z  P e te rsb u rg a  5 M arca . ( Zi I). P .)
N.  PAN mianowa ł  J ene ra ł a  Xcia C zew cze-  

w a d ze  Nacze ln ik i em prowincj i  Armeńsk i e j  i 
i Dowódcą  wojska będ ące go  na grani cy  P e r ­
s k ie j.— Racda  dwor sk i  T a ra só w  o t r zyma ł  t y ­
t u ł  naczelnego Chi ru rga  części cywilnej .  

N O W O Ś C I  Z  A  G R A  N IC  Z  N E .
Gazet a  P o w sze c h n a  donosi  z S ta m b u łu ,  ze. 

roze sz ł a  się pog ło ska ,  iż uk ł ady  Pana Zober  
z R e js  E f fe n d y in , biorą pomyś lny  obrot .  —  
W R a rce lo /iiu  m ia io -b yć -  w ie lki e  poruszen ie ,  
ponieważ tam uwięziono 28 znakomi tych  o* 
bywate l i ,  z k tó rych  i. 1 Tntano—w m. imk. 
t rzclac.  —  Na -wyporządzenie twierdzy M o -  
d o n u , p r z ez n a cz y ł  Rząd  F rancuzk i  100,000 
fr .  —  Wyprawa  wojska F rancus k i ego  do A l ­
g ie r  u  n iezawodnie nastąpi ,  ponieważ Dej A lg ie r ­
ski ,  n ie  chce zwrócić  kosztów b loka dy ,  r z e k ł  
on n iedawno w gn iewie ,  żc nie  p rzys t ąp i  do 
zgody,  chociażby wojsko F rancuzk i e  zna jdowa­
ło się pod  b ramami  A l g i e r u ,— XLąże K a ro l  
R a m u s  Pa r  Francj i  i p ierwszy Szambei an 
dworu Kró l ewski ego ,  z ak ończy ł  n iedawno  ży­
cie w P a r y ż u , mei ąc  lat  70. —  Donoszą z 
z Grec j i ,  że oddawnego  czasu oczekiwano d e ­
k r e t u ,  we d łu g  k tó r ego  nas t ąp i ł aby  organiza-
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cja sądowni  ct w w k ra in  Greck im;  ten wyr ok  
zos t a ł  n i edawno  w yda ny ,  i e d n a k  dot ąd  ca ły  
na ród  oczckui e z n i ec i erpl iwością ,  iakic osoby 
P r e z y d e n t  na nowe u r zędowan ia  mianować  
bę dz i e .  —  Roboty  około wyporządzen i a  z amku 
M o r e i , są z us i lnością  p r zez  wojska Francuz -1 
k i e  u skut eczn iane .  Oprócz  kompanj i  Jnże-  
n j e rów,  p r acu i ą  t akże  żo łn i e rze  z -pułków li- 
n jowych .  O d  n i e pamię tnego  czasu n ie  by ło  
w Grecj i  t ak  dżdżyst ej  z imy  iak  t e r aźn i e j ­
sza. Ws zys tk i e  r z ek i  t ak  nadzwycza jni e  we ­
zb ra ły ,  iż codzi enni e  wydarza ią  się szkodl iwe  
wypadki .  —  Arch imandry  ta Gr eck i  Anlh.im .os 
G a zes  z ako ńcz y ł  n iedawno  życie  w S y r a ,  
p r ze ży w szy  lat  70. T e n  szanowny  Pas t erz ,  
ż y ł  w W ie d n iu  w czasie rozpoczyna i ącegosi ę  
powst an i a  w Grecj i  i m i a ł  znaczny maiąlek.  
W y d a ł  wyborny  S łown ik  G rec k i ,  t ł umaczen i e  
g r ammatyk i ,  wiadomości ,  i i nne  dzi e ł a  n a ­
d e r  uży teczne,  także  w ydawa ł  w ie l e  pism p e ­
r i odyc zny ch  i p r zez  d ług i  czas b y ł  r e da k t o r em  
znanego  pisma M e r k u r y . Ledwo  G rec y  u- 
wolni l i  mał ą  cząstkę swoiej z iemi  z  po d i a r z -  
ma  Tu rec k i ego ,  gdy  t en  Arch imandry t a  z ża­
l em  wszystkich  k tór zy  go znali  p r z eds i ęwz ią ł  
opuścić W ie d e ń  i udać się do ojczyzny,  dla  k t ó ­
rej  wai ód n i ebezpi eczeńs twa ,  wszystko po świę ­
cał  aż do zgonu.— W S a lo n ic e  zdobyl i  Gr eey  k i l ­
ka armat ,  k tó r e  z m a r ły  Lo rd  B y ro n  b y ł  darowa ł  
rządowi  Gre ck i em u .  Te  a rma ty  by ły  w czasie 
dohycia  M isso lo n g ji  p rzez  Tu rkó w  zabrane i 
do S a lo n y  zap rowadzone .  —  Gaze t a  K u r je r  
S m irn e iis k i  donosi ,  że w ma łe j  A z j i  ogłaszają 
t e r az  f i r inan , mocą k tó r ego  wszyscy Baszowie,  
Gube rna torowie  i Agowie ma ią  się s t arać  a- 
by  pola  k t ó r e  do tąd  w ich obrębach  leżą o- 
d ł o g t e m , zostały upr.  w one.  Zboże do zas ie­
wu oraz b y d ł o  ma być  kosz t em r ządu  t ame­
cz ny m włośc i anom dostarczone.  Donosi  t ak ­
że zM o d o n u . d.  10 Stycz:  że p r zys łano roz ­

kaz  do t amecznego  wojska F rancuzk i ego  k tó r e  
iuż mia ło  opuścić  G r e c ją , aby roszczę pozo ­
stało w tym krain.  —  W ie l ka  A iężna P a rm y  
M a r ja  L u d w i k a , mianowała  swego gab ine to ­
wego S ek re t a r z a  Ba rona  W in k le jn . , S e k r e t a ­
r ze m s tanu , nadawszy mu  s t e r  adminis t racj i  
swego  k r a i n  i spraw zag ran i cznych .  —  Król  
H iszpański  ogłos i ł  K a d y x  wolny in po r t em.  —  
K or ę  gid or  M a d r y tu  z akaza ł  p ew ne mu  mł o ­
de mu  B rzu c h o m ó w ć y  okazać pub li czn ie  i ego 
z d a t n o ś ć ; zakazano  oraz wie le  r óżnych  za­
baw w i e j  stol icy.  —  W j ednej  z parafji  
k an ton u  St. G a lla  w S z t v a jc a r j i , dawa ł  ta­
mecz ny  Proboszcz w czasie zapust  ucztę  dla 
k i l kudzi e s i ą t  b i e dny ch  l u d z i ,  k t ó r z y ,  gdy  mu 
chcie l i  za to dzi ękować,  odpowiedzi a ł :  >■'Dzię­
kujcie- Te m u  k tó r y  mn ie  obda rzy ł  dos t a tki em 
abym go wam m ó g ł  udzielić.))--- Hrab ina  G w ile-  
m ino  udała  się z P aryża- do TSe.apnlu i po i e -  
dzie z męż em  gdy  t en  wróci  do S ta m b u łu .  
— W E d y n b u r g u  ieś t  t ak  mało amatorów t e a ­
t r u , że t am ecz ny  D y r e k t o r  w o st a tn ich 2ch 
mies i ącach r.  z. za każdą  wys tawę przezs ło  
1120 złp:  z swoiej  k ieszeni  b y ł  znag tony do ­
łożyć .  E d y n b u r g  l iczy 13S,000 mie szkań ­
c ó w !— W O b e r d o lle n d g r jf  w okol icy n ad reń -  
sk i e j ,  u t r a c i ł  n iedawno  życie  t ameczny Pas tor  
ęwa.ng: W e r m e r tk ir c k e n .  Siedząc  on w swo­
im poko tu  obrócony t y ł em głowy do okna,  zo­
s t a ł  tak ugodzony wys t r za ł em z r ęc zne j  broni ,  
iż na mie js cu  zakończy ł  życie .  Do tąd  ni.e-
wyś ledzono sp rawcy tej  zbrodn i .

B a le k o s tu m o w e , bywaią zawsze p r z e d m io ­
t em  obsze rnych  op isów ,  dla swoiej  kosztow­
nej  o sob l iwośc i ; i z tej p r zy czy ny  w p i e rw ­
szych nawe t  stol icach E u r o p y ,  r z adko  się wy­
darzać  zw yk ły .  Sł awny  b a l ,  d an y  w W ie ­
d n iu  p rzez  Posła  Ang ie lsk i ego S ir  H e n ry  
W e l le s le j , p r z y  końcu  ka rnawału  r .  1S20 ,  
obszerne  za ią ł  miejsce  w pi smach  pu b l i c znych
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lej stolicy. Składał' sio on z 12tu w ielk ich  K a ­
dry  iłó w  do których i osqby z familji Cesar­
skiej na leża ły; nnjpierwsi magnaci państwa,  
najznakomitsi cudzoziemcy a między ostatnie- 
Bl.i Polacy i Polki,; w różnych kadryllach-byli 
poniiesżanr. Jeden-z takowych kadryHów b y ł
na We t zupełnie  R olsk  i.

Pewien  SzeWc w yd a ł w G d a ń sk u  książecz­
ko pod tytułem: »Sposob noszenia butów albo 
trzewików rtięzkich przez cały rok, tak iżby  
naprawy nicpolrzeb-owały, tudzież sposób w y­
rabiania niesfartego ezernidła.H Dziełko-to do­
czekało się 5go wydania, a przepis do w y ­
rabiania czernidła  ma . być lepszy  od w sze l­
kich n iem ieckich , angielskich i frnncuzkich. 
—- Pewien  Krawiec w L iw e r p o l  wprawił wza- 
dumienie wszystkich krawców i wszystkich 1 1 1 0- 
dnisiów.Rob! on fraki‘,surduty,spt>dnre,bez szwu; 
z sukna, kazimierkn, tkanin i t. d. według  
upodobania. W ynalazł on klajster, za po­
mocy którego spaia poiedyńcze  czę śc i  sukni. 
Klajster ten n igdy  niepuszcza i nie plami 
sukna, stroie tym sposobem robiene maią l e ­
psze Wejrzenie. —  W protestanckiej części  
B a w a r j i  zagęszcza się coraz bardziej m isty­
cyzm , iak się na to dziennik  poświę­
cony artykułom bawiącym uskarża. W Er-- 
la n d u :  w ie le  kob iet  w yrzekło  się uciech świa­
ta i p łc i  swoiej, stroiów i tańców; i tak da­
leko iuż przyszło, iż iuż nawet wie chcą w 
zwierzciadło spojrzeć, i każą ten m ebel pró­
żności z pokoi wyrzucać. Jeżeli ta skłonność  
do rzeczy nadziem skich weźmie górę, to fa­
bryka zw ierciadeł yf F o r th  upadnie. Do M u ­
n ich  leszcze się ten mistycyzm nie zakradł, 
owszem źwierzciadła m ogłyby  być ieszcze  
w yzsze i szersze, aby wysokie fryzury i naj­
nowsze kapelusze w obrazie widzieć można.

W P a r y iu  3ch autorów drammatycznych  
pracują teraz nad Melo dramą, do której treść

w zię li ,  z akt śledczych znanego zbrodniarza 
R u r k ę  dosla-wiacża trupów. Ci którzy znaia 
próby tej sztuki, zapewniaią, że ona pod w zglę­
dem wrażenia przewyższy wszelkie tego ro- 
dzaiu utwory. Pewny Professor .Anafomji W 
E d y n b u r g u , zamówił ciało u R u r k a , i ofiaro­
wał rękę córki swoiej B e ts y  iednemu z 
2ch m łodych kandydatów anatomji, który  
pierwszą sekcją anatomiczną najdokładniej .wy­
kona, lecz chce on mieć oddzielny subjekf i 
ufa w zręczności iednego z kandydatów, E d ­
m u n d a , który nawet kochanym, iest od iego  
córki. Potwor ten wszystko przyrzeka, le cz  
współzalotnik E d m u n d a ,  TrontfiL  zdawna z 
B u r k ie m  w związkach zoslaiący, śc-iąga ko­
chanka pod pozorem okazania mu w ybornego  
trupa do zb o icck ie j ia s k in i .  Muzyka do tej 
scen y  zastosowana iest przerażaiącą; wiążą E d ­
m u n d a  i duszą tak zręcznie,  że żaden ślad  
gwałtownej śmierci nie  zostaie. W 3cim a» 
kcie  przynoszą Professorowi zasłoniętego tru­
pa, napróżno oczekują przybycia E d m u n d a ,  
więc T r o n t l i f  ma zacząć sekcją, lecz nóż drży  
w iego r ę k u , a dręczony wyrzutami su m ie­
nia, sekcją n iezręcznie rozpoczyna; ns wi­
dok ten ojciec i córka (albowiełn i Panna R e -  
ts y  iest cokolwiek z chirurgją obeznaną) wo- 
ła ią  zd z iw ien i ,  cóż to znaczy! w tem  trup po-  
wstaie"; iest to E d m u n d  p rzysz ły  z ięć  Profes­
sors, gdyż chociaż b y ł  osłabiony, łecz  życia  
nieutracił; zbliża się do mordercy T r o t l i fa , 
oskarża go o zbrodnię, a ten przerażony w y ­
znaje, iż ies t  występcą. Oddanym iest na­
tychmiast pod sąd i iest nadzieia, że w miej­
sce n iewinnego E d m u n d a , ciało iego na se-  
kcją posłuży a E d m u n d  nakoniec otrzymuie 
rę k ę  R e łs y .—  D O N I E S I E N I A .

N.-.sienie K O N IC Z Y N Y  c z e rw o n e j  H olendersk ie j  i 
b ia łe j  kw itnące j ,  W Y K A  b ia ł a  i cza rna  A r a rh u c k a ,  
SZPJLRGLfJ a rvendis  m aioran i ,  T ra tv a  m io d o w a  
(H o n ig g ras , )  A N Ifż  i B a n a t u  i imię nas ienia  po lne
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i  p a s te w n e  t e g o r o cz n e g o  z b io r u , ' s ą  ćlo n a b y c ia  w H a n ­
d lu  K o r z en n y m  i W i n  M. B .  G ordon  W d o w y  przy
u l i c y  D łu g ie j .

P R A L N I A  i F A R 8 I A R N I A  p r z e n ie s io n a  z o s t a ła  
z  p o d  Nr 1 7 9 ,  pod Nr 5 0 5 ,  przy  u l i c y  P o d w a l  na 
rogu  W  S k lep ie ;  od prania  K ap e lu sz a  b i a ł e g o  s ł o m -  
k o w e g o  z ł:  2  gr: 15; fasonowąfi. ie  za  na jpo in iern ie j-  
S7.ą c e n ę ,  r y ż o w e  b ia ł e  p.ierą- aię i ko lorn ią  s p o s o ­
b e m  z a g r a n ic z n y m ,  od  fa r b o w a n ia  czarn ego ,  z ł :  2  
gr: 15 ,  od przefarbow.ania  z ł :  1 gr: 1 5 .  T a m ż e  far- 
buią  się P a t ę t o w e  S z w e c k ie  i W ledyolańskie ,  ,za naj-  
p o m ie r n ie j sz ą  cenę;  W ł a ś c i c i e lk a  z a r ę c z a  za tr w a ­
ł o ś ć  k o lo r u  i r y c h łą  u s ł u g ę .— A l i ju z  L e jW tn d o w s k a .

Schlerit  fa b ry k a n t  W Ł O S I E N I C  ,do K r z e s e ł  i K a ­
n a p ,  u w ia d a m ia ,  i ż  u  n iego  w k a ż d y m  czas ie  l a k o ­
w y c h  dostać  m o żn a  za  .mierną cenę;  p r z y jm u ie  oraz  
w s z e l k i e  o b s ta lu n k i ,  p o d  N r 199 3  p r z y  u l i c y  F a w o r y .

Z M a tk i  i z  Ojca E le k to r a ln e  T R Y K I  do n a b y c ia  
o d  I g o  K w ie tn ia  r. b. w d ob rach  B rz o z o w ie ,  O b w o -  
o z ie  G o s ty ń s k im ,J ó /e fa  G ie c h o m s k ie g o  d z i e d z ic z n y c h .

P r z y  u l i c y  E le k to r a ln e j  i -na rogu  Orle j Nr 7 4 8 ,  
w  O ft icyn ie  na p raw ej  ręce na d o le  z n a jd u je  się  k i l ­
ka P A N T A L 1 0 N Ó W  m a h o n io w y c h  n o w y c h  w n a j ­
n o w s z y m  g u ś c i e , : z m o c n y m  to n em ,  k a ż d e g o  cza su
do  n a b y c ia .  , .

D o  H an d lu  n iżej  p o d p is a n e g o ,  n a d s z e d ł  ś w i e ż y  
T r a n s p o r t  S 1 E L Ą W  .w ę d z o n y c h  d u ż y c h ,  k tóre  s i ę  
p r zed a ią  za cen ę^ U m ia r k o w a n ą ,  w R y n k u  Starego  
M iasta  ^przy-Togu u l icy  Sto  Janskie j  i Z ap iecka  Nr  
p j t |  __  K a r o l  M i l k i i s z y c .

K a w a le r  p os iadający  i ę z y k i  i in n e  nau k i  s z k o ln e ,  
ż y c z y  p r z y ia ć  o b o w ią z e k  G L W E R N E R A  tu lub  na 
p r o w in c j i .  D o w ie d z ie ć  .się o nim m o ż n a  w dom u  
N r  6 6  w Starem  M ieśc ie  na 3in  p ię trze  od  t y ł u  u 
W .  P o d c z a s k ie g o .

Podpisana ma honor donieść Szanownym 
Damom, iż wynalazła T y łk i Goi śełóu' na spo­
sób Paryzki,  w których zamiast zwyczajnych 
wyszywania dziurek,  takowe z metalu są wy­
rabiane,  który to sposób zmniejsza p-race nad 
wyszywaniem; nabyć można takowych pod Nr 
112 przy ulicy Piwnej w sklepie Konwisar- 
jt ;m _ __ . K a r o l i n a  P o g o r z e l s k a .

W  u r z ą d z o n e j  pr zed  n ie d a w n y m  czasem  F a b r y c e  
O B R U S Ó W  i S E R W E T ,  w m ieście  R a d z y m in ie ,  m o ­
gą T k a c z e  i O s o b y ,  p od ob n ą  robotą  trud niące  się, a 
o p a t r z o n e  d ob rem i św iadectw  y ,  zn a te ść  u m ies z cz e n ie

się w  r ze c z o n e j  f a b r y c e . — Jnspek: F a b r y k i .  G o t th e i l .
Na m o c y  u p o w a ż n ien ia  od W y s o k i e j  Kommis*ji  

R z ą d o w e j  W .  R. i O. P .  o t w o r z o n ą  i r o zp o cz ę tą  
z o s t a ł a  w dn iu  1 Marca r. b.  w m i e ś c i e Ł o w i c z u  S z k o ­
ł a  p ł c i  ż e ń s k i e j ' , w k tóre j  d a w a n e  będą nau ki  s t o ­
s o w n ie  do u^taw p r z ep isa n y ch  dla  Pensji  \ S z k ó ł  
w y ż s z y c h ;  o czem  u w ia d a m ia  się  Rodziców' i O p iek u ­
n ó w ,  ż y c z ą c y c h  u m ieś c ić  s w e  c ó i k i  na tej Penssj i .

P r z y b y ł  Landkuc/>er do tu tejszej  Sto l icy  w y g o ­
d n y m  P o ia zd em ,  k t o b y  sob ie  ż y c z y ł  ie ch ąć  do L i p ­
s k a ,  D rezna  lu b  Berl ina ,  raczy  się z g ł o s i ć  do  H o ­
te lu  D r e z d e ń s k ie g o  przy  u l icy  D łu g ie j .

1 'rzy  K O L O N J E  w i ed n ę  p o łą c z o n e ,  w b l i s k o ś c i  
W a r s z a w y  leżą ce ,  4 W ł o k i  grutw o b e jm u ią c e ,  na 
•lat 4  0(1 o p ł a t y  w i e c z y s te j  d z i e r ż a w y  w o ln e ,  z z a  
b u d o w a n ia m i  i w sze lk ie tn i  p o r zą d k a m i gospodarsU ie -  
m i,  są z w o 1 u ej reki do sp rzed a n ia .  P o w z ią ś ć  ino.  
zn a  w ia d o m o ść  u K«>żuchowSkiego prz y  u l i c y  K r ó ­
lew sk ie j  pod Nr 1 0 7 6  w p r ost  S a sk ieg o  P la cu  za -  
m ie s z k  ajłego.

•D0 ,5 k ój)a łe  S E R Y  spoSt>bein S zw a jc a r sk im  rob ione  
z n a jd u ią  sic  na prz.edaż w [ fo te lu  N ie m ie c k im  przy  
u l i c y  D łu g ie j  pod Nr 5 8 4 ,  b l i ż s z a  w ia d o m o ś ć  u 
Szw ajcara .

W  d o b r a c h  p o d p is a n e g o  B i e n i e w i c e  b l i s k o  m i a ­
s t a  B ł o n i a  w  O b w o d z ie  W .a r s z d w ś k iń j i  p o ł o ż o n y c h ,  
ie s t -  d o  s p r z e d a n i a  c z y s t a  b i a ł a  I V  Y K A ,  k o r z e c  
p o  z ł:  1 5 ,  t u d z i e ż  d o b r e  i  z d r o w e  r a s i e  n u  c z e r  
w  o 7i  e j  K  O  A I C  Z  Y J S  Y ,  g a r n i e c  p o  z ł .  i  ; o b y d w ó c h  
t y c h  n a s io n  w  r a z i e  p o t r z e b y  w  I V  a r  s z a  w ie  z a m ó ­
w ić  i n o ż n a  u  / /  ł a ś c i c i e l a  d o 7 im  p o d  TW 64 8  p / 'z y  
u l i c y  P r z c i .a z d .  P o ś w ia d c z e n ie  n a u c z y ło  7n n i e , 
ż e  c z a r n a  W y k a  s ta i e  s ię  • z a w o d n ą  d l a  n i e ł a t w e ­
g o  p o z n a n i a  w  7iiej k ą k o l u .  W  b r a k u  b ia łe j  w y ­
s ia w s z y  w  r o k u  z e s z ł y m  c zc u u ią  W y k ę , z n a l a z ł e m  
w  zl ie j  n a d s p o d z ia i i i e  t y l e  k ą k o l u , ż e  t a  n a w e t  n a  
ś w ie ż o  ś c i ę t ą , a  t y m  m n ie j  n a  s u p h ą  p a s z ę  z d a * 
t n ą  n i e  b y ł a  , p r z e z c o  c a łą  m ie m zw ę  z a p e ł n i ł a m  7 na­
s i e n i e m  k ą k o l n y 7 n .  O t a k i m  n i e p o m y ś l n y m  w y ­
p a d k u  7n c u n  so b ie  z a  p o w in n o ś ć  up 7 iz e d z ic  n a b y -  
w a ia c y c h  W y k ę  G o s p o d a r z y .—  B o g u s ła w  W ilh e lm .

P r zy  u l i c y  S l a r d j  ( z a  D o m i n i k a n a m i )  p o d  Nr 1S70,  
i e s t  d o  s p r z e d a n i a  n ? e  w i e l e  u ż y w a n a  B R Y C Z K A  l e k ­
k a ,  k r y ta ,  n a  r e s o r a c h ,  o r a z  4> CHOlM ONTA z  m o ­
s i ą d z e m  k o m p l e t n e  w  d o b r y m ,  s t a n i e  b ę d ą c e .  W i a ­
d o m o ś ć  u L akiern ika  t a m ż e  m i e s z k a i ą c e g o .

T E A T R .  Jutro 5 ty  i ostatn i  raz W i d o w i s k o  H e r ­
k u l e s a ,  p o p rz e d z i  K o m e d j a  M ą ż  z a w s t y d z o n y .


